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Rodzinna
lekcja teatru

Jak wcześniej anonsowaliśmy, dziś o godz. 17 
i 20 w chorzowskim Teatrze Rozrywki zobaczy* 
my „Opowiadania zebrane” Donalda Marguliesa 
w reżyserii Krystyny Jandy oraz z jej i córki, Marii 
Seweryn, udziałem.

Polską premierę (nieco po­
nad cztery lata od prapremie­
ry światowej) ta sztuka 
w przekładzie Elżbiety Woź­
niak miała w styczniu br. De­
koracje zaprojektował Maciej 
Maria Putowski a kostiumy — 
Magda Maciejewska; autorem 
świateł jest Edward Kłosiński. 
Według nowojorskiego kryty­
ka teatralnego, Clive’a Barne- 
sa to najlepsza sztuka Donalda 
Marguliesa. W październiku 
1996 r. zagrano ją w ka­
lifornijskim Costa Mesa 
a pół roku później w no- 
woj orskim Manhattan 
Theatre Club. O pre­
mierę europejską posta­
rał się w listopadzie 
1999 roku Royal Hay- 
market Theatre w Lon­
dynie. W Warszawie, 
w styczniu br. tylko 
w ciągu pierwszego ty­
godnia od premiery 
obejrzało „Opowiada­
nia zebrane” blisko 
cztery tysiące widzów.

Krystyna Janda i Ma­
ria Seweryn, które na 
ekranie oglądaliśmy 
w „Matce mojej matki”, 
od dawna myślaly 
o tym, by i na scenie za­
grać razem. Maria Se­
weryn odrzucała propo­
zycje, których akcja ty­
czyła relacji matka-cór- 
ka, nie chciala bowiem, 
by sceniczne sytuacje 
rodziły podejrzenia, że 
aktorki przenoszą na scenę ja­
kieś własne sprawy, problemy 
czy konflikty. Wybór padł na 
bohaterki, związane ze sztukę.

Rzecz dzieje się w nowojor­
skim Greenwich Village lat 90. 
Do szanowanej, uznanej pisar­
ki Ruth Steiner przybywa Lisa 
Morrison, młoda studentka 
z literackimi ambicjami. Nie 
zdradzimy co z tego wyniknie, 
ale relacje dwóch silnych oso­
bowości, odmiennych życio­
wych postaw w układach ko- 
bieta-kobieta, człowiek-czlo- 

wiek, pisarka-pisarka, zapo­
wiadają w mistrzowskim ak­
torskim duecie mamy i córki 
pyszny kąsek dla teatroma­
nów.

Polecamy, zwracając zara­
zem uwagę, że w przyszły wto­
rek (godz. 19) i środę (godz. 17 
i 20) w „Rozrywce” spotkać bę­
dziemy mogli jeszcze jedną 
wielką gwiazdę polskiego te­
atru i kabaretu — niezrówna­
ną Irenę Kwiatkowską.

Irena Kwiatkowska od niedzieli gościć 
będzie na Śląsku.

W „Zielonej Gęsi” Konstante­
go Ildefonsa Gałczyńskiego, 
wystawionej przez warszawski 
Teatr Polski w maju ub.r. na 
85. urodziny znakomitej, po­
wszechnie łubianej i cenionej 
artystki. Kilka dni wcześniej, 
w najbliższą niedzielę o godz. 
19 Irena Kwiatkowska oraz 
m.in.: Ewa Gołębiowska, 
Agnieszka Sztuk, Jacek Kawa­
lec i Krzysztof Kołbasiuk 
w „Zielonej Gęsi” wystąpią na 
scenie Teatru Muzycznego 
w Gliwicach. (mars)


